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ŻYCIE KULTURALNE

O jedność kultury narodu n iem iec­
kiego. W poprzednich kronikach noto­
w aliśm y w ielokrotnie fakty z dziedziny  
Współpracy kulturalnej całego narodu 
niem ieckiego, św iadczące, że w spółpraca  
ta pomimo trudności czynionych przez 
rządowe koła bońskie zacieśnia się coraz 
bardziej. W obecnym  okresie spraw o­
zdaw czym  m am y do zanotow ania now e 
fakty, które z kolei dowodzą, że zagad­
nienie w spółpracy kulturalnej obu części 
Niem iec nabiera rzeczyw iście znaczenia  
cgólnoniem ieckiego.

O g ó l  n o  b e r  l i ń s k i e  r o z m o w y  
W s p ł a w i e  k u l t u r y .  Pod koniec  
stycznia odibyły się ponow nie tzw. Gesamt- 
berliner Kulturgesprciche, tzn. akcja w y ­
m iany poglądów  sfer naukowych, arty­
stycznych i  dziennikarzy, zainicjow ana  
W ubiegłym  roku przez J. R. Bechera. 
Tem atem  ostatn iego spotkania była pre­
lek cja  filozofa  lipskiego profi B locha
0 w alce człow ieczeństw a i hum anizm u  
z siłam i zła.

Spotkania takie obfitują w  ożywioną  
dyskusję, a  zw łaszcza w  w ypowiedzi, 
W których niejednokrotnie odbija się  
głęboka troska o spraw y jeldtności ku ltu ­
ralnej całego narodu niem ieckiego. Ge- 
samtberliner Kulturgesprache zw róciły  
ostatnio pow szechną uw agę sfer ku ltu ­
ralnych całych  Niem iec, 'a znaczenie ich  
rośnie z każdym  m iesiącem .

N o w e  p r o p o z y c j e  w s p ó ł p r a c y .
Na początku m arca br. M inisterstw o  

Spraw  K ultury, M inisterstw o O światy
1 Sekretariat Spraw W yższego Szkolni­
ctw a N iem ieckiej R epubliki Dem okra­
tycznej w ystosow ały  list zbiorow y do 
zachodnio-niem ieckiego m inistra kultury  
pod adresem  obradującej w  zachodnim  
Berlinie konferenaji M inisterstw a K ul­
tury. W liście  tym  sform ułow ano propo­
zycję W '12 dziedzinach w spółpracy. Cho­
dzi m ianow icie o poczynienie w spólnych  
kroków  w  dziedzinie: 1) opieki nad m ło­
dzieżą , 2) w spółpracy niem ieckich aka­
dem ii nad pielęgnow aniem  języka n ie­
m ieckiego — jako podstaw y niepodziel­
ności kultury niem ieckiej — dalej 3) o

w ypracow anie w spólnego stanow iska w  
spraw ie reform y pisow ni, 4) o w zajem ne 
uznaw anie m atur szkół średnich, 5) 
w spólne now e uregulow anie prom ocji 
doktorskich i  habilitacyjnych, 6) o sw o­
bodną zm ianę m iejsca zam ieszkania uczo­
nych na terytorium  całych N iem iec w  
zw iązku ze zm ianą ich stanow isk, 7) o 
znalezienie w spólnych zasad, które by 
um ożliw iły  w zajem ne w izyty  uczonych  
z obu części N iem iec, 8) o  w ym ianę lite ­
ratury naukow ej, 9) o w spólne konfe­
rencje rektorów  w  sprawach szkolnictw a  
w yższego i  jego rozwoju, 10) o  w ym ianę  
gościnnych w ystępów : teatrów, orkiestr, 
artystów , chórów, zespołów  artystycznych  
i  ludow ych, 111) o w ym ianę w artościo­
w ych  film ów  i licencjonow anych um ów  
hum anistycznej niem ieckiej literatury, 
12) o w spólny udział niem ieckich arty­
stów  w  w ystaw ach i konkursach arty­
stycznych.

O g ó l n o  n i e m i e c k i  z j a z d  c h ó ­
r ó w .  W dn. 26—217 m arca odbył się w  
Eisenach na zamku wartbunskim pierw ­
szy po w ojnie ogólnoniem ieaki zjazd 
chórów  śpiewaczych, którego celem  było  
przygotow anie ogólnoniem ieekiego festi­
w alu śpiewaczego w  W artburgu w  sier­
pniu br. Będzie to z k o lei ijtuż trzecie po 
w ojnie spotkanie chórów  z całych N ie­
miec.

Zjazd ten  poprzedziła sesja  robocza 
zarządu głów nego Z wiązkowego Zrzesze­
n ia  Śpiew aczego z N iem iec zachodnich  
i  K om itetu Śpiew aczego z NRD w e  
Frankfurcie nad M enem w  połow ie lu te­
go. W w yniku obrad postanowiono w tedy  
pow ołać w spólne grem ium  dla zacieśnie­
nia w spółpracy, organizow ać w spólne, 
ogólnoniem ieckie im prezy artystyczne  
i  om ów ić program  prac festiw alu  śp ie­
w aczego w  Wartburgu.

Trzeba dodać, że ruch śp iew aczy w  
N iem czech w ykazuje szczególny dorobek  
w  zakresie w spółpracy ogólnoniemieekielj 
na przestrzeni m inionego dziesięciolecia. 
W r. 1052 na TI zjeździe Zachodnio-nie­
m ieckiego Związkowego Zrzeszenia Śpie­
w aczego w  H anowerze w ystąpiono z  in i-
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ojatyw ą organizow ania ogólnoniiemieckich 
im prez artystycznych śpiew aków  z ca­
łych  Niem iec. Już w  r. 1053 ustalone zo­
sta ły  zasady w spółpracy, o których po­
w iedziano w ów czas, że m ają one służyć 
jedności kultury całego narodu niem iec­
kiego. W ow ym  też roiku odbyło się w  
W artburgu p ierw sze spotkanie śp iew a­
ków  7. całych Niemiec.

Na najbliższy ogólnoniem iecki festiw al 
śpiew aczy w  Wartburgu zgłosił się  już 
szereg chórów z NRD i z N iem iec za­
chodnich.

N i e m i e c k i  D z i e ń  K u l t u r y .  W 
dn. 1—3 kw ietn ia  odbył się w  Heildlel- 
bergu i Sch-wetzingen N iem iecki Dzień  
K ultury, który sta ł się  w ielką  m anife­
stacją jedności i niepodzielności kultury  
niem ieckiej. W Dniu K ultury w zięło  
udział 446 uczestn ików  spośród in teligen­
cji z całych N iem iec, w  tym  321 z  N ie­
m iec zachodnich. Wśród uczestników  
znalazło się: 63 artystów  plastyków , 57 
pisarzy i  w ydaw ców , 44 pedagogów, 
43 artystów  teatralnych, poza tym  tech ­
nicy, praw nicy, m uzycy itd.

Organizacja pod nazwą N iem iecki Dzień  
K ultury jest >jak dotychczas najw iększą  
i najpow ażniejszą im prezą z  tej dziedziny  
w  całych N iem czech. Jej prezydentem  
jest pro-f. dr K arl Saller. O doniosłości 
tej im prezy świadczą słow a sym patii w y­
rażanie organizacji przez Tomasza Manna.

Do zorganizow ania N iem ieckiego Dnia 
K ultury 'dtoszło w  tym  roku pom im o w ielu  
trudności czynionych przez rząd boński. 
N iem iecka prasa dem okratyczna podkre­
śliła  -też, że rządow e koła bońskie nie  
mogą się pochw alić w ielk im i w pływ am i 
na in teligencję zachodnio -  niem iecką, 
skoro w  N iem ieckim  Dniu K ultury wzdęło 
udział 321 jej przedstaw icieli z  N iem iec 
zachoidlnich (por. -dr W ilhelm  G im us, 
Reiche Ernte, Zum D eutschen Kultiurtag 
1355 in  H eidelberg-Schw etzingen, T agli- 
che Rundschau, 10 IV 55).

Znaczenie N iem ieckiego Dnia Kultury 
jest tym  w iększe, że został on  po raz 
pierw szy zorganizow any na  taką skalę. 
Próby w cześniejszego jego zorganizow a­
nia, w  1952 i  ,11953 r., -unicestwił zakaz 
rządu bońskiego.

N iem iecki Dzień K ultury jest dobro­
w olnym  dziełem  niem ieckich  intelektua­
listów , którzy postaw ili sobie za zada­
n ie  usunąć na  terenie N iem iec żelazną 
kurtynę w  dziedzinie ku ltury i  spowodo­
w ać, b y  nauka i  sztuka niem iecka słu ­
żyły spraw ie pokoju.

Organizacja pracuje w  stałych  sek ­
cjach fachow ych. Do 'kierownictwa każ- 
'diej z nich w chodzi po trzech przedsta­
w icieli z NRD i  N iem iec zachodnich. 
K ierow nictw a sekcji czynne są  sta le  
w  okresie pom iędzy sesijami plenarnym i 
N iem ieckiego Dnia K ultury. Zadaniem  
kierow nictw  tych sekcji jest przygoto­
w yw anie w niosków  w  spraw ie realizacji 
celów  organizacji na sesje plenarne.

Obecnie istn ieje 15 -kierownictw nastę­
pujących sekcji: do spraw  szkolnictw a  
wyższego, nauk praw niczych, m edycyny, 
fizyki (jądrowej i  zagadnień atom owych, 
techniki, pedagogiki, literatury i spraw  
w ydaw niczych, b ibliotekarstw a, s z t u k  
plastycznych, architektury, teatru, m u­
zyki, film u, sztuki ludow ej i  publicy­
s ty k i

Do akcji N iem ieckiego Dnia K ultury
0 znaczeniu szczególnym  zaliczyć w resz­
cie trzeba pow ołanie ogólnoniem ieckiego  
K om itetu Schillerow skiego. Znaczenie 
K om itetu jest tym  w iększe, że na skutek  
zabiegów  rządu bońskiego nie doszło do  
utw orzenia w spólnego ogólnoniem ieckie­
go grem ium  ku uczczeniu Schillera z 
okazji 150 rocznicy jego śm ierci Po­
w sta ły  bow iem  w  NRD K om itet W ei­
m arski ku czci Schillera m iał w edług  
pierw szego projektu współpracow ać ze 
specjalnie pow ołanym i kom itetam i W 
N iem czech zachodnich, m ianow icie W 
Stuttgarcie i w  Marbach. Chodziło o to, 
aby ca ły  naród niem iecki w spólnie  
uczcił pam ięć sw ego w ielk iego syna. Do 
tego n iestety  n ie  doszło. M yśl tę podjął 
w ięc N iem iecki Dzień K ultury.

Organizacja ta w ystąpiła z -następują­
cym i ogólnym i postulatam i współpracy: 
sta łe  działanie na rzecz jeldlności N i e m i e c
1 pokojow ego porozum ienia siię czterech  
m ocarstw; akcja na  rzecz jedności n ie­
m ieckiej ku ltury przez in tensyfikow anie
i  rozszerzenie w spółpracy ośrodków  
naukow ych i  kulturalnych; zniesienie
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Jakichkolwiek ograniczeń w  tej dziedzi­
nie oraz w szystkich dyskrym inacji w  za­
kresie w ystąpień  uczonych, pedagogów, 
aJlystów i pisarzy ośw iadczających się  
na rzecz porozum ienia N iem ców  ii innych  
narodów; rzeczowa i  odpowiadająca god­
ności narodu akcja inform acyjna w  pra­
sie, w  film ie i  radio; narady niem ieckich  
Uczonych, techników , pedagogów, arty­
stów w  spraw ie w spólnego w ystępow a­
nia za granicą; popieranie w szystkich  
jednostek uzdolnionych niezależnie od 
ich społecznego pochodzenia; pom nażanie 
narybku naukowego; ujednolicenie d y ­
plom ów szkół średnich j wyższych; 
Współpraca organizacji, zrzeszeń i  in sty­
tucji naukow ych nad zagadnieniem  ję­
zyka niem ieckiego; stw orzenie publicz­
nych środków finansow ych d la zapobie­
żenia w yw ozow i z N iem iec zbiorów, 
Rękopisów, dokum entów  i  dzieł sztuki
0 znaczeniu narodowym; w spólna tro­
ska o kulturę ludow ą.

' P r a c o w n i c y  k u l t u r y  p r z y  
o k r ą g ł y m  s t o l e .  W pierw szym  
kw artale doszło do spotkań pracow ni­
ków kultury z NRD i N iem iec zachod­
nich w  Hamburgu, Hanowerze, W iesba­
den ie i  Stuttgarcie (Geis.te ssehaffende  
sprachen am  nunden Tisch, Tagliche 
Rundschau, 2 3 55). Spotkania te  organi­
zuje stałe prezydium  N iem ieckiego Ru­
chu do Rozm ów przy Okrągłym  Stole. 
Zadaniem Ruchu jest om aw ianie ku ltu ­
ralnych i  duchow ych problem ów  m iędzy  
Wschodem a zachodem, tw orzenie w spól­
noty i  łączności pom iędzy uczonym i, in ­
telektualistam i i  artystam i obu części 
Niemiec.

Na w yżej w spom nianych spotkaniach  
dyskutowano m. in. na tem aty: sztuka
1 życie, nauka i odpow iedzialność, na­
dzieja i  rozsądek. W spotkaniach w zięło  
udział w ielu  w ybitnych uczonych, arty­
stów i  pracow ników  kultury z całych  
Niemiec.

,jD 'ie K r a f t  d e r  u n g e t e i l l ł e n  
d e u t s c h e n  W i s s e n s c h a f t “. W ie­
lorakie kontakty kulturalne NRD i N ie­
m iec zachodnich i coraz w iększa in ten ­
syfikacja procesów  Ijiednoczących życie  
ftarodu niem ieckiego spow odow ały sze- 
reg zasadniczych wypowiełdteii, z których

na trzy charakterystyczne podane w  Ta­
gliche Rundschau, w  A ufbau i Theater 
der Zeit chcielibyśm y zw rócić uw agę.

Pod w yżej w ym ienionym  tytu łem  p i­
sa ła  Tagliche Rundschau (19 Iii 55) z  oka­
zji prac naukow ych podjętych przez 
N iem iecką A kadem ię N auk (o czym  bę­
dzie jeszcze m owa), o  ścisłym  pow iąza­
niu nauki NRD i  N iem iec zachodnich
i  roli N iem ieckiej A kadem ii Nauk w  tej 
dziedzinie. Szereg najw ybitniejszych  
członków  A kadem ii w spółpracuje na 
płaszczyźnie ogólnonierriieckiej z w yb it­
nym i uczonym i w  N iem czech zachodnich. 
Akadem ia dzięki tym  uczonym , 50 in ­
stytutom  naukowym , kom isjom  i ośrod­
kom  pracy oraz dzięki osobistym  kon­
taktom  wzaijiemnym uczonych z  obu czę­
ści N iem iec realizuje postu lat stałej łącz­
ności i  w spólnoty pracy naukow ej ca ­
łych Niem iec. N iem iecka Akdćtemia Nauk 
podejm uje inicjatyw ę i podtrzym uje stałą  
w spółpracę z zachodnio-niem ieakim i aka­
dem iam i w  Getyndze, H eidelbergu i  w  
Monachium, dzięki czem u ukazują się  
publikacje naukow e o charakterze ogól­
no niem ieckim . Ta w spółpraca przyczynia  
się  do w zajem nego zrozumienia s ię  uczo­
nych z NRD i N iem iec zachodnich.

W pracach N iem ieckiej A kadem ii 
Nauk bierze udział w ielu  uczonych z 
N iem iec zachodnich, którzy sw ym  w k ła­
dem  w pływ ają na rozwój nauki w  NRD. 
U czeni ci, w spółpracując z  ośrodkam i 
naukow ym i w  NRD, dają dow ody po­
czucia odpow iedzialności przed narOdtem 
za zadania, ciążące n a  niich w  dziedzinie  
niepodzielności nauki niem ieckiej.

Dr Gerhard D unken, autor tego arty­
kułu  w  Tagiliche Rundschau, w yprow a­
dza z  tych  faktów  w niosek, że w spół­
praca fcuituralna całego narodu n iem iec­
k iego i  troska o jedność jego kultury  
m usi doprowadzić do jedności politycz­
nej drogą pokojową.

„ J e t z t  h a n d e l  n “. Pod takim  ty ­
tu łem  ukazał się w  kw ietn iow ym  num e­
rze Theater der Zeit artykuł w stępny  
pióra Heinza Thiele. A rtykuł ten  jest 
,pośw ięcony spraw om  w spółpracy ku ltu ­
ralnej NRD i N iem iec zachodnich. Autor 
nie ukryw a bynajm niej w ie lu  trudności 
natury politycznej stw arzanych przez
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rządow e koła bońskie. Interesuje go  
sprawa jedności kulturalnej całego na­
rodu niem ieckiego z perspektyw y do­
tychczasow ych osiągnięć i  w spółpracy  
teatrów  obu części Niem iec. Alby lepiej 
zrozum ieć w artość w ypow iedzi autora 
na tem at wzm ożonej działalności w  za­
kresie jednoczenia kultury niem ieckiej, 
przypom nijm y za T hielem  najw ażniej­
sze osiągnięcia teatrów  niem ieckich.

W marcu Teatr K rajowy w  H alle w y­
stąp ił z  operą Haendla Ezio w  operze 
norym berskiej. W czerw cu z rew izytą  
w ystąpią  w  H alle M iejskie Sceny No­
rym berskie. Teatr N arodowy w  M ann­
heim  i  P ań stw ow y Teatr Dram atyczny  
w  Stuttgarcie w ystąpią w spóln ie przy  
w ystaw ian iu  dziieł Schillera na pośw ię­
conych m u uroczystościach w  W eimarze. 
Teatr N arodowy w  W eimarze wysitąpi 
gościnnie w  Stuttgarcie i w  Mannheim. 
Hildesheiim i  Halbersładt w ym ieniają re­
żyserów. Dalej, godzi się  zanotow ać przy­
kłady w spółpracy innych teatrów , np. 
Hamburga z  W ittenbergą i  BitterfeM em . 
Teaitr P aństw ow y w  Schw erin odbył 
dw utygodniow e (tournee artystyczne ze 
sztuką H ed d y' Zinners ,,T eufelkreis“ po 
N iem czech zachodnich. Teatr w  Eisenach  
był w  Bad H erzfeld, zachodnio-niem iedki 
teatr dla dzieci brał udział w  konferen­
cji zorganizowanej przez teatr dla dzieci 
NRD w Berlinie.

Dodajm y do tego  —  pisze dalelj autor 
w spom nianego artykułu — koncerty, w y ­
stęp y  zespołów  ludow ych i  artystycz­
nych, festiw al w agnerow ski w  Bayreuth
i Dessau, D ni Bacha w  Dipsku, niem iecki 
festiw a l teatralny w  górach Harcu, fe ­
stiw al letn i w  Bad HerzfeOIdl, festiw al 
handlowstei w  Halle, festiw al studentów  
w  Erlangen, festiw al klasyczny w  W ei­
marze itd. itd.

Pom im o to — pisze H. Thiel —  istn ieją  
w  Niem czech zachodnich w  dalszym  cią­
gu tendencje „N ichthandeln“, o których  
pow iedziano na uroczystościach Dnia 
N iem ieckiej K ultury, że „jest to  zdrada 
spraw y niem ieckiej, zdrada spraw y k u l­
tury".

N asilenie elem entów  w spółpracy spo­
w odow ało naw et ukucie w  Niem czech  
zachodnich hasła przeciw ofensyw y k u l­

turalnej ,na ofensyw ę — jak się tam  mó­
w i — ideologiczną N iem iec wschodnich, 
w  której reakcyjne czynniki w  Niem­
czech zachodnich upatrują niebezpie­
czeństw o rozszerzania się  komunizmu-

„ R e a l i t a t e n “. Zagadnienie jedno­
ści ku ltury całego narodu n i e m i e c k i e g o  
nabrało już dzisiajj' takiego znaczenia, że 
zajm ują się  n im  i  poza granicam i N ie­
m iec. W ilhelm  Girnus, pisząc w  kw iet­
niow ym  num erze A ufbau pod tyt. ,,Re- 
alitaten", w spom ina za prasą szw ajcar­
ską o obaw ach, nurtujących rządowe 
koła bońskie z powodu w ielkiego oży- 
w ien ia  kontaktów  kulturalnych pomiĘ' 
dzy olbu częściam i Niem iec. Wspomnie­
liśm y już o prow adzonych w  B e r l i n i e  
tzw. Kulturgesprache. Otóż zachodnio- 
berliński Tagesspiegel, kom entując te 
rozm owy, zaznaczył krótko, że należy 
z  nlimi już skończyć. (Dowodem, że opi­
nia Tagesspiegel była  inspirow ana przez 
zachodnio-niem ieckie czynniki, jest za­
kaz organizow ania w  r. 1955 b e r l i ń s k i c h  
rozm ów  kulturalnych. W iadomość o tyff1 
podała Tagliche R undschau (30 kw iet­
nia), publikując protest K om itetu Pra­
cow ników  K ultury W ielkiego Berlina.

Girnus zastanaw ia się, czego to 
boją w  Niem czech zachodnich: „infiltra­
cji" Diirera, Cranacha, Rembrandta, Ty- 
cjana, M aneta, Renoira, L i e b e r m a n n a
i innych m istrzów , których dzieła znaj­
dują się  w  m uzeach NRD? Czyżby ^  
Niem czech zachodnich bano się  „infil­
tracji" Szekspira, Goethego, Schillera’ 
TomasKa (Manna itd.? N ie ma żaldlnyoh 
obaw natom iast N iem iecka R e p u b l i k a  
Dem okratyczna co do w spółpracy z za- 
chodnio-niem iecką kulturą, skoro propo­
nu je szereg w ielk ich  akcji współpracy 
jak — przypom nijm y t u  za autorem  
propozycję z dn. 3 marca M i n i s t e r s t w 3 
K ultury, M inisterstw a O światy i  S e k r e ­
tariatu Spraw  W yższego Szkolnictwa.

Senator zachodniego B erlina TiburtiuS 
p isa ł w  Tagesspiegel, że osobistości z 
życia kulturalnego N iem iec zachodnich 
uczestniczące w  rozm owach berlińskich  
na tem aty kultury, prow adzą je na wła­
sną odpow iedzialność i  reprezentują ty l­
ko sw ój osobisty punkt widzenia. Wyra­
żenie przez niego „zgody" na ew entualoe
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kontynuowanie tych  prac, a n ie ich bez­
pośrednie zakazyw anie autor w yżej w y­
c e n io n e g o  artykułu uw aża za pew nego  
rodzaju rew izję stanow iska czynników  
kulturalnych zachodnio-niem ieckieh. N ie  
Urzędowe bow iem  — pisze autor — ale 
narodowe kontakty kulturalne całych  
Ntemiec będą stanow iły  o jedności na­
rodu niem ieckiego. W łaśnie narodow a  
ożywiona w spółpraca kulturalna obu  
części N iem iec św iadczy, że ku telj jed­
ności narodowej! w spółczesne N iem cy się  
zbliżają i że procesy te są  nieodw racalne.

Prace N iem ieckiej A kadem ii Nauk.
W pierw szej dekadzie marca odbyła się 
W B erlinie konferencja Instytutu  Ekono­
micznego N iem ieckiej A kadem ii Nauk  
Poświęcona zagadnieniu „Die Ufoergangs- 
Periode vom  K apitalism us zum  Soziałis- 
mus in  der D DR “. W konferencji w zięło  
Odział 400 ekonom istów. Rząd reprezen­
tow ał na konferencji zastępca prem iera  
W alter Ulbricht. W konferencji uczestni­
czyli przedstaw iciele KC SED oraz człon­
kowie prezydium  N iem ieckiej A kadem ii 
ftfauk. R eferentem  b y ł prof. Fred O elss- 
ner.

Dla szczegółowego om ów ienia zagad­
nienia w yłoniono sześć roboczych sekcji, 
które debatow ały nad zagadnieniem  h i­
storycznych w arunków  socjalizm u w  
■NRD, rozwoju roln ictw a w  NRD w  
okresie przejściow ym  od' kapitalizm u do 
socjalizmu, nad sprawą planow ego (pro­
porcjonalnego) rozw oju gospodarki NRD, 
dalej —  nad rentow nością przem ysłu  
Państw owego i  w alk i o podniesienie w y ­
dajności pracy, w reszcie nad spraw am i 
Uposażenia robotników  i  norm  pracy w  
^RD, w  końcu debatow ano nad zagadnie­
niem  stabilizacji w artości w  NRD a jej 
chw iejnością w  N iem czech zachodnich.

Z okazji konferencji Biuro Polityczne  
■Komitetu Centralnego SED w ydało  spe­
cjalny kom unikat na tem at dalszego roz­
boju  N iem ieckiej A kadem ii Nauk, jej 
zaldlań i  pow iązania nauki z życiem .

W zw iązku z tym  kom unikatem  w  dn. 
24 marca rada m inistrów  NRD obrado­
wała w  obecności rozszerzonego prezy­
dium N AN  i  w ybitnych uczonych nad 
Projektem  popraw y pracy i dalszego roz­

w oju NAN. W now ych planach uw zględ­
niono spraw ę w spółpracy nauki i  rządu 
z inteligencją techniczną oraz w zięto pod  
uw agę spraw ę pow iązania pracy uczo­
nych z  gospodarką narodową. P lany  
uw zględniają szersze zadania badaw cze 
dla szeregu dyscyplin naukow ych.

W w yniku Obrad pow ołana została ko­
m isja, która ma opracować w ytyczne dla 
now ych planów , zgodnie z uchw ałam i.

W idln. 28 II! — 2 IV odbyła się w  Ber­
lin ie pierw sza sesja  roczna Niem ieckiej 
A kadem ii Nauk, na którą zjechało 700 
uczestn ików  i gości z  całych  N iem iec
i z  zagranicy. Sesja pośw ięcona była  
sprawozdaniu Akademia z jej dotychcza­
sow ej działalności i  spraw ozdaniom  z 
pracy poszczególnych w ydziałów  A ka­
demii.

Na sesji obradowano w  ośmliu konfe­
rencjach fachow ych, obejm ujących m. in. 
referaty i  dyskusje z dziedziny m edy­
cyny, literatury, fizyki, chem ii i astro­
nom ii. Sesja A kadem ii w yw oła ła  po­
w ażny rezonans w  dem okratycznej pra­
sie codziennej i czasopism ach, w  których  
pom ieszczono n iektóre referaty  i  g łosy  
dyskusji.

III K ongres N iem ieckiego Związku Za­
w odow ego A rtystów  Plastyków. Pod ko­
niec stycznia odbył się w  B erlinie U l  
Kongres Związku Zawodtowego A rtystów  
P lastyków  Niem iec, w  którym  w zięło  
udział 200 delegatów  z NRD, N iem iec  
zachodnich i  z  zagranicy. K ongres po­
św ięcony b y ł om ów ieniu działalności p la ­
styków  od czasu II Kongresu, z 1952 r., 
spraw om  organizacyjnym  i  program o­
wym . Do program ow ych zaliczył w  re­
feracie głów nym  członek zarządu prof. 
Bergander — obok zagadnień politycz­
nych, m ianow icie w alk i o pokój — po­
jęcie w olnej tw órczości, stosunek sztuki 
do państw a, zagadnienie realizm u w  
tw órczości i  pow iązania sztuki z życiem  
narodu. Do dalszych zagadnień zaliczył 
referent spraw ę zacieśnienia ogólnonie- 
miecfciej w spółpracy kulturalnej, pu­
bliczne dyskusje na tem at artystycznej 
tw órczości, sprawę twórczej w spółpracy  
artystów  p lastyków  z architektam i i h i­
storykam i sztuki.
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Główne w ytyczne tych  projektów  re­
ferenta znalazły  się  w  program ow ym  
przem ów ieniu nowego przew odniczącego  
Związku na zakończenie lid  Kongresu.

P rzem ów ienia referentów  i uczestników  
dyskusji opublikowane zostały w  prasie  
dem okratycznej; z tych  na uw agę zasłu­
guje przede w szystkim  w ypow iedź J. R. 
B echera pt. Ein Dichter an die K iinsłler  
(Tagliche Rundschau, 30 I 1955).

Godne zanotow ania są  osiągnięcia  
Związku Zawodowego A rtystów  P lasty ­
ków: w  r. 1054 w yasygnow ano ze środ­
k ów  'inwestycyjnych 3 m iliony marek, 
a ponad m ilion m arek ze środków  pań­
stw ow ych  na zakupy dzieł i  zam ów ienia, 
w  tym  rów nież u  w ielu  artystów  za- 
chodnio-niem ieckich. Związek liczy 2.657 
członków. W ostatnich dw óch latach  
Związek zorganizow ał 80 okręgow ych  
oraz ca ły  szereg innych w ystaw . Pod  
opieką zaw odow ych artystów  plasityków  
znajduje się 150 zespołów  artystów -am a­
torów . Związek posiada 12 spółdzielni 
zbytu z 16 salonam i sprzedaży i w ystaw . 
W uibiegłym roku przeszło przez salony  
spółdzielni zbytu ponad 150 tysięcy lu - 
id’zi, a dzieł 'sprzedano z górą za pół m i­
liona marek.

Z okaziji III Kongresu otw arto w  Ber­
linie w ystaw ę w spółczesnej grafiki n ie­
m ieckiej obejm ującą 400 dzieł dw ustu  
pięćdziesięciu  artystów . Czwarta część 
w ystaw ionych dzieł pochodziła od arty­
stów  plastyków  z N iem iec zachodnich.

Sesja N iem ieckiej A kadem ii B udow ­
nictw a. W ostatnich dniach stycznia od­
była się w  B erlinie publiczna sesja p le ­
narna N iem ieckiej A kadem ii Budow ­
nictwa, w  którelj w zięli udział technicy, 
artyści, architekci i robotnicy budowlani. 
Celem  seslji było om ów ienie najbliższych  
zadań budow nictw a NRD i  postanow ień  
m oskiew skiej konferencji zw iązkow ej 
w  sprawach budow nictw a (na konferen­
cji tej b yli w  M oskwie przedstaw iciele  
z NRD). W program ie prac sesijii uw zględ­
niono spraw y industrializacji i racjona­
lizacji w  zakresie budow nictw a, spraw y  
projektów  typow ych i zagadnienie bu­
dow y miast.

Związek R adziecki zwraca obrazy Ga- 
lerii D rezdeńskiej. W w yniku  r o k o w a ń ,  
które się  toczyły m iędzy rządem  Związku 
Radzieckiego a rządem  N iem ieckiej "Re- 
publiki Demokratyczne!}, Rada M inistrów  
ZSRR pow zięła uchw alę w  spraw ie prze­
kazania rządow i NRD w szystkich obra­
zów  Galerii D rezdeńskiej, przechow yw a­
nych w  Związku Radzieckim . Uchwal? 
tę  pow zięła Rada M inistrów ZSRR W 
celu um ocnienia przyjaznych stosunków  
m iędzy narodem  niem ieckim  a radziec­
kim. U chwała uw zględnia fakt, że rzą!$ 
NRD konsekw entnie prowadzi polityk?  
pokoju i przyjaźni m iędzy narodam i 
otacza opieką kulturę i  sztukę narodu 
niem ieckiego, w alczy o zjednoczenie Nie­
m iec na zasadach pokojow ych i demo­
kratycznych.

Obrazy ze zbiorów  Galerii Drezdeń' 
skieij uratow ane zostały od zniszczenia  
przez w ojska  radzieckie w  czasie w a lk  
na terytorium  Niemiec. Wojska radziec­
k ie  przew iozły je następnie w  celu ich 
zabezpieczenia do Związku Radzieckiego. 
Jak w iadom o pow szechnie, zbiór Galerii 
D rezdeńskiej przeds'tarwia ogromną war­
tość. Aby w łaściw ie ocenić uchw ałę Ra' 
dy M inistrów  ZSRR, godzi się  przypom ­
nieć, co m. in. w róci do Drezna. Z d zid  
w łoskiego m alarstw a okresu renesansM 
w  zbiorach znajduje się Rafael, T y e j a n ,  
Veronese, Giorgione, Tintoretto, Man- 
tegna, Piinturicohio, Antomello da Messi- 
na, B otticelli, Correggio; z  m alarstw a hi­
szpańskiego: Valasquez, Zurfoaran, Riibe- 
ra, Murillo; z m alarstw a holenderskiego  
należą dzieła: Rembrandta, Jana van 
der Meer (van D elft), Aerta de Gelder. 
Adriana van d e V elde, Gabriela MetsU> 
Jakuba van Ruisdael, Jana Steena; spO' 
śród dzieł flam andzkiego malarstwa  
znajdują się: Rubens, van Dyck, SnyderS’ 
Jordaens; ze szkoły niem ieckiego malar­
stw a są tu dzieła: Durera, Hansa H ol' 
beina M łodszego, Łukasza Granacha Star­
szego, E lsheim era i A dolfa Menzla! 
w reszcie z dzieł m alarstw a francuskiego  
w  Galerii Drezdeńskiej znajdują s i1?’ 
Poussin, Claude Lorrain, W atteau, La 
Tour, Liotard.

Z  okazji u chw ały Rady M in is i tró W  
ZSRR rząd NRD w ystosow ał do Z w i ą z k u
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Radzieckiego pism o z podziękow aniem . 
Po pierw szych w iadom ościach ukaizał się 
W niem ieckiej prasie dem okratycznej 
szereg relacji głów nie pośw ięconych  
szczegółom o cennych zbiorach. Prasa  
Uanieśai-ła całostronicow e ilustracje n aj­
w ybitniejszych dzieł, które w rócą do 
“Drezna, i  ogłosiła relacje w yższych o fi­
cerów radzieckich o przebiegu akcji ra­
towniczej zbiorów, ich  stanie w  czasie  
znalezienia, o sposobie ich zabezpiecze­
nia i przew iezienia do Związku Radziec­
kiego, gdzie zostały one podliane pieczo­
łowitej i gruntownej renowacji. W resz­
cie -w prasie dem okratycznej opubliko­
wano w iele  w ypow iedzi, m. in. artystów
i uczonych, na termait kulturalnego, ar­
tystycznego i  politycznego znaczenia  
Uchwały rządu Związku Radzieckiego.

Zanim obrazy wrócą do Drezna, zo­
staną one udostępnione w  -Moskwie pu­
bliczności na specjalnej w ystaw ie, po 
Czym w  drugiej .połowie nb. przew iezione  
zostaną do Drezna. W tym  celu rząd 
NRD pow ołał kom itet, k tóry zajm ie się  
Przejęciem całej Galerii.

Przed uroczystościam i schillerow skim i 
W Niem czech. W m aju ca łe  N iem cy ob­
chodzą ISO rocznicę śm ierci Fryderyka  
Schillera. Z tej okazji odbyły się  w  Obu 
częściach N iem iec w ie lk ie  przygotow ania  
do tej uroczystości.

W spraw ie rocznicy schalierowsfciej 
Wystąpił K om itet C entralny SED publi­
kując' w  prasie dem okratycznej sw e sta­
nowisko (por. Zum 150-Todestag F rie­
drich Schillers am 9. Mali 1955. S tellung- 
Uahme idles Zentralkom itees der SED, 
Neues D eutschland, ,2 II 10:55). W tym  
oświadczeniu czytam y, że niem iecka kla­
sa robotnicza, prowadzona przez SED, 
Urzeczywistnia najlepsze, patriotyczne
i hum anistyczne idee niem ieckiego p iew ­
cy w olności Fryderyka ,Schillera. W 
r- 1955, roku schiłlerow skim , cały naród 
Niemiecki, a  szczególnie m łodzież pozna 
bliżej wieilkie, postępow e m yśli dem okra­
tycznego patrioty, m yśli, w yjęte  z dzieł 
Schillera, które są nadal żyw otne. F ry­
deryk Schiller już w  m łodości zw rócił 

ku postępow ym  ideałom  niem ieckiego  
^św iecenia. Zgodnie ze sw ym i ideałam i

w olnościow ym i, poeta w alczył o kulturę 
narodową, dila k-tóraj brak szacunku oka­
zyw ały  ów czesne niem ieckie dwory ksią­
żęce.

Praw dziw e 'jefdlnak uczczenie Schillera  
w ym aga zw rócenia u w agi na  sprzeczno­
ści*, tkw iące w  jego utw orach. Sprzecz­
ności te dotyczą zagadnień społecznych
i politycznych w yrosłych n a  gruncie re­
w olucji francuskiej, a  następnie i jego 
filozofii idealistycznej, będącej odbiciem  
ów czesnej epoki.

-Schiller — czytam y dalej w  ośw iad­
czeniu SED — w zbił s ię  na w yżyny  
tw órczości, która w raz z  twórczością  
G oethego stanow i naljlznakomitszje osiąg­
nięcia niem ieckiego klasycyzm u. Schiller 
był m istrzem  języka niem ieckiego.

Twórczość Schillera służyć m oże dzi­
siaj zw łaszcza m łodzieży niem ieckiej za  
przykład w  w alce o narodową jedność, 
dem okrację i  w olność.

N iem iecka klasa robotnicza broniła 
przez ca ły  w iek  tw órczości Schillera  
przed fałszyw ą interpretacją ideologów  
prusko-niem ieefciego m ilitaryzm u, im pe­
rialistów  doby w ilheim ow skiej i przed  
faszyzm em . SED dołoży starań, aby n'ie 
sfałszow aną tw órczość Schillera przybli­
żyć całem u narOdtowi niem ieckiem u.

W zw iązku ze zbliżającą siię rocznicą 
schilłerow ską A lexander Abusch, za­
stępca m inistra kultury NRD, przedsta­
w ił w  N eues Deutschland (nr z  dn. 6 lu ­
tego  1955 r.) spraw ę starań o zo rg a n izo  
w anie o-gólnomemieckidh uroczystości 

' schiillerowskich (Fiir eine G esam tdeut- 
sche Schiller-F eier 1955). Zw rócił on 
uw agę na konieczność pow ołania w spól­
nego ogóinoniem ieckiego kom itetu, cho­
ciażby z tej przyczyny że nie ma 
,,wsichodniego“ i  „zachodniego" Schillera. 
Schiller tw orzył sw e w ielk ie dzieła w  ca­
łych  -Niemczech, zarów no w  dzisiejszych  
wschodnich, jak i  w  dzisiejszych zachod­
nich. A busch dom aga się  w spółpracy  
najw ybitn iejszych  pracow ników  kultury  
niemie-ckielji, zw łaszcza uczonych, przede 
w szystk im  historyków  literatury i  lite ­
ratów  w  jednym  w spólnym  kom itecie, 
zgodnie z  propozycjam i złożonym i w  ub. 
rok-u przez stuttgaroki. zespół roboczy 
w  spraiwie zorganizow ania uroczystości
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schiłflerowskieh K ongresowi Ruchu N ie­
m ieckiego w  Berlinie.

Kom itet schillerow ski w  NRD podjął 
latem  zeszłego roku rozm ow y z odpo­
w iednim i kom itetam i w  Stuttgarcie
i  Marbach, jeidlraakże w skutek  nacisku  
rządow ych k ó ł 'bońskich na kom itet 
w  Stuttgarcie elem enty w spółpracy zo­
stały  ogrom nie zredukowane, pom im o że 
naw et sam  kom itet w  Stuttgarcie gotów  
był w spółpracę poszerzyć.

O stanow isku, cechującym  w  teij spra­
w ie rządowe koła bońskie, św iadczy w y ­
stępow anie prasy zaehodnio-miemieckiaj 
przeciwko Tom aszowi Maranowi, który  
obiecał, że będzie zarów no na uroczy­
stościach schillerow skich w  Niem czech  
zachodnich, jak i w  NRD. N agonka szo­
w in istów  zachodnio-miemiecfcich na To­
m asza M anna m iała na  celu przeciw sta­
w ien ie się jakimikolwiek próbom w spól­
nego ogólnoniemieckieg-o uczczenia rocz­
n icy śm ierci Schillera.

A busch jednak stw ierdził, że i  tak  
uczeni, artyści i literaci obu części N ie­
m iec w spółpracują i współpracow ać bę­
dą, aby uroczystości w ypadły jak najle­
piej, co więceij, w ierzy on, że uroczystości 
pośw ięcone Schillerow i w zm ocnią ideę  
jedności N iem iec oraz idee w olnościow e
i hum anistyczne kultury niem ieckiej.

W łaściwe uroczystości schililerowskie, 
przew idziane na m iesiąc m aj, poprzedziła  
w ielka  uroczystość ku czci znakom itego  
pisarza niem ieckiego zorganizow ana na 
początku kw ietn ia  w  W eimarze przez 
Związek Wolnej M łodzieży Niem ieckiej.' 
U roczystości te m iały  n iezw ykle szero­
k ie  ramy. Do m łodzieży przem ów ił pisarz 
Louis Fumiberg. W ielką m anifestacją  
byłq jednak przede w szystk im  przem ów ie­
n ie  prezesa Rady M inistrów NRD Otto 
G rotewohla (por. Wir sind ein  Volk, Rede 
des M inisterprasidenten Otto G rotewohl 
zur Schiller-Ehrung der deutschen Ju- 
gend am  3. A pril 1955, N eues D eutsch­
land 5 V 195i5).

Prelegent scharakteryzow ał głów ne ce­
chy tw órczości Schillera, podniósł jego  
pełną gorącego zapału m łodość, co zna­
lazło w yraz w  płom iennych dziełach  
pierw szego okresu twórczego, przypo­
m niał, że Schiller był zw iastunem  naro­

dowego teatru n iem ieckiego i  niezłomnym  
bojow nikiem  na rzecz jedności Niemiec- 
W końcu prelegent podniósł aktualne 
znaczenie tw órczości schillerowskiej, 
szczególnie w  zw iązku z sytuacją pali' 
tyczną i  narodową, w  jafcieij znajdują sie 
N iem cy dzisiejsze.

Polonica. Żyw ym  echem  odbiła si? 
w  N iem ieckiej Republice Demokratycz­
nej dziesiąta rocznica oswobodzenia sto' 
lócy Pdlsfci, W arszawy. Z tej okazji od' 
była się  w  B erlinie uroczystość, w  której 
w zięli -udział m. in. przedstaw iciele rzą- 
du NRD i delegacja z Polski. Na uroczy' 
stości przem aw iał ze strony polskiej 
Ryszard Dobrowolski. N iem iecka prasa 
dem okratyczna użyczyła na sw ych ła* 
m ach w iele  m iejsca życiu, odbudowie
i  rozbudowie P o lsk i L/udowej. Tagliche 
Rundschau z dn. 16 Tl 1955 poświęciła 
całą stronę Polsce Ludowej pod ty tu łem  
„W arschaus Befredung leitete Volkspolef> 
Aufibau e in “. W tym se dzienniku w  nrz^ 
z  dn. 19 stycznia ukazał się m. in. arty* 
ku ł polskiego m inistra szkolnictw a wy?' 
szego Adama Rapackiego pt. Ein Jahr 
grosser Verantrwortung.

N iem iecka Akademlia Nauk powołała  
na posiedzeniach w  styczniu, luitym
i marcu rb. w  poczet sw ych członków- 
korespondentów  m. in. Polaków  — uczo' 
nych, artystów  i literatów: prof. Leo' 
piolda Infelda, prof. Tadeusza Lehira' 
Spław ińskiego, artystę grafika Tadeusza 
K ulisiew icza, reżysera Wandę JakuboW' 
s;ką, m uzykologa Zofię Lissa i  literata 
Leona Kruczkowskiego.

Na początku rb. przebyw ał w  NR-P 
kilka tygodni Taldleusz K ulisiew icz. ^  
czasopism ach i w  dziennikach ukazał0 
się w ie le  relacji o tw órczości znakom1' 
tego polskiego artysty oraz szereg reprO' 
dukcji 'jego grafik.

W lutym  koncertow ała w  państwow ej 
berlińskiej Operze znana pianistka po1’' 
sk a  Barbara H esse-B ukow ska, która P0  ̂
batutą A bendrotha w ykonała konoer* 
E-m oll Chopina.

W dn. 15—32 k w ietn ia  odbył się ^  
NRD pod hasłem  wailki z  układam i Pa'  
ryskim i, dalszego -umacniania przy jaźń1
i w spółpracy m iędzy Polską RzecząP0'
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spolitą Ludową a  N iem iecką Republiką 
Demokratyczną tradycyjny już, bo z  ro­
ku na rok obchodzony Tydzień P rzy­
jaźni Niemiecko-Polsldeij.

Z okazji Tygodnia prem ier Otto Gro­
tew ohl złożył ośw iadczenie, w  którym  
Podniósł znaczenie i w artość w spółpracy  
niem iecko-polskiej.

W okresie Tygodnia przebyw ała w  
NRD delegacja polska z  rektorem  U ni­
w ersytetu W arszawskiego prof. St. Tur­
skim na czele. D elegacja ta  w zięła  udział 
W uroczystościach zorganizow anych dla 
Zacieśnienia przyjaźni n iem iecko-pol- 
steiej.

N iem iecka prasa dem okratyczna pisała  
W itym czasie w iele  o Polsce Ludowej, 
Podkreślając w  szczególności znaczenie 
jej rozwoju gospodarczego. W N eues 
D eutschland z dn. 19 kw ietn ia  Stefan  
Heymann, am basador N iem ieckiej R epu­
bliki Dem okratycznej w  Polsce, opubli­
kow ał artykuł pt. „Ewige Freumdsehaft 
zwischen Deurtschland und P olen“.

W itym też czasie przebyw ał w  NRD  
znany dyrygent polski Z. Latoszewslci, 
który poprow adził szereg koncertów
i  oper w  Berlinie, Lipsku, Erfurcie
i Gotha.

W czasie w ielk iej akadem ii, która się 
odbyła w  B erlinie na zakończenie Ty­
godnia, w ręczono delegacji polskiej 
sztandar opolskiego kom itetu Roter 
Fronitkampferbund, pod którym  w alczyli 
z  n iem ieckim  faszyzm em  polscy i  n ie­
m ieccy robotnicy.

W zw iązku z Tygodniem  ukazał się  
specjalny kw ietn iow y num er Auffoau, 
w  którym  znalazły się trzy ciekaw e pu­
blikacje, m ianowicie: Mariana Szyroc- 
kieigo Połnischer Schriftstsller der R e- 
naissance und D eutschland, Othmara 
Feyla A us d er B uch- und Biibliotheks- 
geschichte der deutsch-polnischen Zu- 
sammenanbeit, i —  w  dziale inform acji
— Die Volfcsrepufolik P olen  und die  
Tsohechoslovakische Republik. ■

Edward Serwański
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